
Głos dziewcząt polskich

Dlaczego to ? Powiedzmy szczerze prawdę, że prawdopo­
dobnie nie bardzo kładą to na sercu Dziewcząt XX K uratorzy 
Stowarzyszeń — przecież na tyle mają powagi i posłuchu, żeby 
na wezwanie ich Dziewczęta chętniej i liczniej pisemko rozbie­
rały. Dalej Dziewczęta same muszą (?) co miesiąca sprawić so­
bie co najmniej dwie pary  pończoch z pajęczyny — bo jakby 
się bez tego ODejść? no to i 35 groszy, choć. to raz na trzy 
miesiące, to przecież znaczny wydatek.

W końcu przeciętnemu Dziewczęciu dzisiaj niczego się nie 
chce — po co m yśleć? po co czytać? po co być m ądrą?  to 
nie kino ani spacer — a życie jest na to, nie żeby sobie za­
rabiać na niebo, ale soDie użyć I Co nam tam ma jakieś W y­
dawnictwo wpychać jakieś niby nasze pisemko, po 35 groszy 
raz na trzy  miesiące! szkoda czasu i pieniędzy!

Więc w Krakowie na półtrzecia tysiąca samych Dziewcząt 
służących, rozchodzi się „Głos“ jeszcze najwięcej, bo do tysiąca, 
ale też Ks. Kurator niemało się nad tem  napoci! We Lwowie 
na 1000 samych Żytek, brano 300, teraz ledwie 100. — Czy 
nie m ożnaby więcej prenum erować ? Jakie to zrozumienie spraw j 
i ofiarność dla ogólnego dobra ? W Poznaniu Żytek jest rów­
nież około tysiąca, biorą do 300 — jeszcze nienajgorzej — ale 
przy dobrej, ofiarnej woli i tu m ożnaby więcej zrobić dla ogól­
nego d o b ra !

A gdzieindziej?., pożal się Boże! szkoda słów.
Chcieliśmy od Nowego Roku zacząć wydawać Głos co dwa 

miesiące, a gdyby się dało i co miesiąc — teraz rozumie się 
mowy o tem niema — przeciwnie nam yślam y się poważnie, czy 
nie zawiesić W ydawnictwa, bo przecież niema na świecie inte­
resu, żeby ktoś do niego dopłacał.

D ziew częta! gdzie wy macie głowy i serca ?
Czy nie znajdzie się w każdem  Stowarzyszeniu, czy Związku 

jedna, dwie, trzy bodaj — żeby się gorąco zajęły sprowadza­
niem, podawaniem do rąk na zebraniach czy przy sposobności, 
zbieraniem  pieniędzy i odsyłaniem zaraz pod adresem  W ydaw­
nictwa ! Taż to naw et obowiązek sum ien ia! Tyle się słyszy, jak 
Ojciec św. i Biskupi nawołują do czytania dobrych rzeczy i po­
pierania dobrej katolickiej prasy — że to sprawa ogromnie wa­
żna, zwłaszcza w naszych czasach. Na gazetę codzienną tylu 
wydaje codzień '25 groszy — a W as Kochane Dziewczęta nie 
stać, by choc raz na 3 miesiące dać te 35 groszy na swoją, 
chyba dobrą i pożyteczną, g aze tk ę ! Zapukajcież sobie do su­
mień i niech każda to pisemko swoje bierze, żebyśmy nie m u­
sieli tak przykrej praw dy wypowiadać. Raz po raz będziemy 
ogłaszać, gdzie w którem  Stowarzyszeniu czy Związku liczba 
prenum eratorek się podnosi. — Oby wzrosła tak, że tylko z wdzię­
cznością i uznaniem  będziemy mogli nadal dla W as pracować.
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